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Wiadomości zagraniczne.
— IV ur szara a  22 M arca. —  

yp is  z  protokółu Sekrelaryalu  S ianu  K r ó ­
lestwa Polskiego, 

z Bożej Łask i
M Y M I K O Ł A J  I.

Cesarz Wszech Rossyj Kró l  Polski  
etc. etc. etc.

Zapatrzywszy się na postanowienie rady 
administracyjnej naszego Królestwa Polskie* 
g o ,  2 dnia 22 kwietnia (4 marca) 1838 roku,  
na mocy k tórego,  osoby do składu teatrów 
warszawskich ne le iące ,  przypuszczone zosta* 
ły do stowarzyszenia emerytalnego urzę* 
dników i oficyalistów rządowych.

Na raport kointnissyi emerytalnej ,  p rzed­
stawiony nant przez rzeczoną radę admini­
s tracyjną;  postanowiliśmy i stanowimy:

Art.  i .  Udzielone zostają następujące pen*
sj e  roczne i dodatki do pensyj;

1) JPani  Józefie Ledochowskie j , byłej 
a r lystce dramatycznej teatru W a r s z a w s k i e g o ,  
*a 31-letnią s łużbę ,  oprócz pensy i zip. 301)0' 
' v)znaczonej  jej  postanowieniem naszeni z 

ma 23 kwietnia (5 maja) r o k u  1834 , d o d a*  
*ek w ilości zip. pięć tysięcy sześćset c z t e r -  

ziesci, z których zip. 4425 z fiyiduszów sto­
warzyszenia emerytalnego,  a złu. 1215 zfun-  
unszow skarbowych.

2) JPanu Janowi Szczurowskiemu, a rty­
ście dramatycznemu w teatrach W ar sz aw ­
skich,  za 51-letoią s łużbę,  zip. dziesięć ty­
sięcy dwieście sześćdziesiąt ,  z których zip. 
3591 z funduszów stowarzyszenia, a złotych 
pols. 6669 w drodze lask i ,  z funduszów skar ­
bowych.

3) J P a n u  Anton iemu Ziel ińskiemu,  ar ty­
ście dramatycznemu teat rów Warszawskich,  
za przeszło 39- le tnią  s łużbę ,  zip. trzy t y s i ą ­
ce dwieście czterdzieści ,  z k tórych zip. 1267 
z funduszów s towarzyszenia,  a  zip. 1973w d ro ­
dze ł a s k i ,  z funduszów ska rbowych .

4) JPauu  Janowi Krzesińskieniu,  artyści* 
dramatycznemu teatrów Warszawskich ,  su 
przeszło 38 letnią s łużbę ,  zip. dwa tysiąc* 
ośmset ośm, z których zip. 1212 z fundu­
szów stowarzyszenia,  a zip. 1596 w drodze 
łask i ,  z funduszów skarbowych.

5) JPani  Julii Domańskiej ,  chórzystce w 
teatrze Warszawskim,  aa 35 letnią s luzbę ,  
zlp.ośmset  sześćdziesiąt cztery, zk tó rychz lp .  
475 z funduszów stowarzyszenia,  a zip. 389 
wdrodze laski ,  z funduszów skarbowych.

C) JPanu Józefowi W agn e ro w i ,  artyście 
orkiestry teatrów Warszawskich ,  za prze­
szło 46 letnią służbę, zip. tr^y tysiące czterysta 
dziewięćdziesiąt dwa,  z których zip. 1063 z 
funduszów stowarzyszenia,  a zip, 2129 w 
drodze laski z funduszów skarbowych.



7) JPanu  Ludwikowi Adamowi Dmuszew- 
sk iem u,  członkowi dyrekcyi teatrów W a r ­
szawskich za przeszło 38-ietnią s łu żbę , zip. 
sześć tysięcy czterysta ośtndziesiąl , z k tó­
rych zip. 2907 z funduszów stowarzyszenia,  
a złp. 3573 w drodze ła sk i ,  z funduszów 
skarbowych.

8) JPanu  Bonawenturze E u n l i c z o u i , a r­
tyście dramatycznemu teatrów Warszawskirh ,  
za przeszło 37-Ietnią służbę,  zip: t rzynaście 
tysięcy pięćset sześćdziesiąt ,  z których zip. 
6395 z funduszów stowarzyszenia,  a złpois. 
7165 w drodze ł a s k i ,  z funduszów skar ­
bowych.

9) JPanu  Wawrzyńcowi Szajdzińskiemu, 
artyście muzycznemu w wielkim teatrze W a r ­
szawskim,  za 38 letnią s łużbę ,  zip. tysiąc 
dwieście dziewięćdziesiąt sześć,  z których 
złp 559 z funduszów stowarzyszenie,  a złp. 
737 w drodze łask i ,  z fnadnszó w skarbowych.

10) JPanu  Antoniemu Wejner towi ,  byle- 
mu artyście orkiestry wielkiego te a t ru , za 
przeszło 48 letnią s łużbę ,  oprócz pensyi zip. 
1500, wyznaczonej mu postanowieniem na- 
szem z dnia 15/27 lutego 1837 r o k u .  doda­
łeś w ilości zip. tysiąc siedinset dwadzieścia 
osin,  z których $łp. Ś74 z funduszów stowa­
rzyszenia ,  a złp. 854 w drodze łaski, z fun­
duszów skarbowych.

11) J P a n u  Marc inowi  H a r a s i n o w i ,  r ek w i -  
zy to rowi  W wie lkim teat rze W a r s z a w s k i m ,  
za  38 le tnią  s łu ż b ę ,  zip. ty si ąc  OMiidziesiąt, 
z k tórych  zip. 466 z fu nd us z ó w  s towarzysze­
n i a ,  a ' z ł p .  614 w drodze ł a sk i ,  z funduszów 
ska rbowych .

12) JPani  Elżbiecie Ziwnlka,  wdowie po 
Karolu Ziwolka,  maszyniście teatru W a r ­
szawskiego ,  oraz synowi jej  Ludwikowi J u ­
l iuszowi ,  przez wzgląd na 30-letnią ich mę ­
ża i ojca s łużbę ,  d h  matki zip. tysiąc dzie­
więćset czterdzieści cztery, z których złp. 
1072 z funduszów stowarzyszenia,  a zip. 872 
W  drodze łaski,  z funduszów skarbowych,  dla 
syna zaś złp. szesćset czterdzieści o ś m , fc 
których 2 lp. 324 z funduszów stowarzyszenia,  
a złp.  324 w drodze łaski,  zfunduszów s k a r ­
bowych.

13) JPanu  Józefowi Elsn erowi ,  byłemu 
dyrektorowi opery, a obecnie profesorów i szko­
ły śpiewu teatrów Warszawskich ,  za 40-le- 
t m ą  s łużbę,  oprócz penąyi złp. 3000, wy­
znaczonej mu postanowieniem naszeni z dnia 
27 kwietnia (9 maja) 1838 ruku ,  dodatek w 
ilości zip. 6860 z których zip. 2990 z fun­
duszu w stowarzyszenia;  a złp. 3864 w drodze 
łask i ,  t  funduszów skarbowych:

14) JPani  Karolinie Bielawskiej ,  wdowie 
po Józefie Bielawskim, artyście orkiestry 
wielkiego teatru w Warszawie ,  oraz czwor­
gu jej  dzieciom Cecylii-Józefie, Teodorowi ,  
Józefie Tekl i  i Bronis ławie-Ruf in ie , przez 
wzgląd n.r przeszło 24-ietnią ich inęża i o j ­
ca s ł u ż b ę , zl. 2559 gr. 18, z których zip. 
1647 z funduszów stowarzyszenia,  a zip. 912 
gr.  18 w drodze laski, z funduszów skarbo­
wych,  w połowie dla matk i ,  w połowie ala 
dzieci.

Art.  2. Pensye i dodatki do pensyi,  w 
artykule poprzedzającym wyszczególnione, 
wypłacane będą od daty, w której o t rzymu­
jący one artyści ,  teraźniejszą swą płacę po­
bierać przestaną,  wyjąwszy dodatki pod l i ­
czbami I, 10 i 12, które się liczyć mają od 
dnia dzisiejszego,  i pensyę pod liczbą 14, 
która płaconą będzie od dnia 21 czerwca (3 
lipca) 1837 r .

Art.  3. Wykonanie niniejszego postano­
wienia naszego,  koiumissyi rządowej przy­
chodów skarbu polecamy.

Dan W Petersburgu  , d.6(18) lutego 1839 r.
(podpisano) M ikołaj. 
przez Cesarza i Króla 

Minister Sekr.  Sianu:  w zastępstwie, 
Pomocnik Ministra Ig. T u r  k u  11.

— Paryż 10 Marca. —
Część wojsk tutejszego garnizonu, Stała 

wczoraj w koszarach pod bropią. W szys t ­
kie straże l iniowego wojska i gw ar ly i  naro­
dowej mają być dziś w wieczór podwojone. 
Słowem policya używa wszelkich ś rodków 
zapobiegających,  jakby się obawiała jakiego 
rozruchu.

Xiąże  Oileans odwiedził w dniu onegdaj- 
szyni hrabiego Mole.  Te n  ostatni w przy­
szły poniedziałek wyprowadzi się z pa łacu 
ministerstwa spraw zagranicznych.

( Z  gazet Kotońskich list -prywalny) Co­
kolwiek teraz stać się inoże,  j akiekolwiek  
imiona wyjdą z przesilenia minisleryalnego, 
c/.y Soult, Tl i iers ,  Dupin, a nawet Odilon 
Barror,  niesądzą jednakże,  żeby system panu­
jący, ponieśćńiiał znaczną gruntowną zmianę, 
Ludwik Filip i ten system są nierozłączonemi,  
i chyba razem z królem ustąpi ten system. 
Pozwolą nowym panom działać przez czas 
niejaki, a potem dopiero znużą ich przeszko­
dami wszelkiego rodzaju i umieszczą w ta- 
kieiu położeniu,  żeby ani naprzód ani v  tył 
kroku uczynić nie mogli. Ludwik F.lip, k tó ­
ry po mistrzowsku utuie usuwać przeszkody,
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jakie na drodze napolyks, potri.fi postępować 
i z panem Soult,  Dupin, Odilon, Barrot,  tak 
jak  ju ż  z niejednym pierwej postępował. 
Z pól roku nowi ministrowie dobrze będą  
mogli służyć, ale potem wrócą do dawnej 
drogi i «ny zaczniemy'znowu od tego, na czem 
byliśmy, przed rozwiązaniem izby. Polityka 
oczekiwania, przypatrywania się, zwleczenia 
dla zyskania czasu,  nie jest  najmędrszą po­
li tyką i często ci, co się zbyt ociągają przy­
chodzą zapóźno, szczególniej w naszym wie­
ku,  gdzie wszystko tak szybko naprzód po- 
stępuje.  Tyle przynajmniej wiadoinem jest  
dotychczas, że energiczne stronnictwo izby, 
lewy i prawy kraniec,  biorąc w przecięciu, 
więcej niż inne skorzystały na nowych wy­
borach.

— Londyn 8 M arca. —
Za pośrednictwem zaprowadzonego przez 

pana Waghorn związku między Anglią i In- 
dyaini wschodnienti, otrzymaliśmy dziś nader 
ważne wiadomości, które do Bonibai z. d. 29 
z Madras do 10, a z Kalkuty do 8 stycznia 
s 'SS.ajA* T ą  samą także pocztą otrzymaliśmy 
doniesienie z Chin z dnia 5, a z Sungapore 
z dnia 10 Grudnia.  Z Syez wyjechała ta 
poczta w dniu 11 lntego. Najważniej szą wia­
domością jes t  zdobycie szturmem Aden na 
tnorzu czerwonem dokonane przez wojska 
angielskie \v dniu 20 Stycznia. Anglicy po* 
d a ją  straty swoje na 13 zabitych i rannych, 
oblężeni stracili 150. Zawar ta została kapi- 
tulacya i pn niejakich układach potwierdzona 
przez Arabów,  skutkiem jej  Aden jest  teraz 
portem angielskim. Mniej korzystnie dla an- 
glii b rzmią doniesienia z Bombay: podług
listów z T a t t a ,  głównej  kwatery wyprawy 
przeznaczonej do wspierania szacha Sudszy, 
zmienił się bardzo i niepomyślnie dla Anglii 
duch naczelników w Afghanistanie Nawet  
Kain Ram, władzca Heratu,  chociaż jak  wia­
domo, uwolniony od napadu Persów przez 
pośrednictwo Anglii, rzucił się ze związków 
z anglikami i połączył z ich nieprzyjacielem 
Dost  Mochitmed Chan. Ten  ostatni władzca 
Kabulu uorganizował armię z-3l),000 dobrze 
^zbrojonych i wyćwiczonych ludzi, i spokojnie

oczekiwał przybycia Sir  Jochna Kean. Of i ­
cer angielski pan Campbel l ,  który za n i e ­
przyzwoite postępowanie został wyłączony z 
wojska angielskiego, jpst w służbie Dost Ma- 
homeda i trudni się ufortyfikowaniem przejść 
prowadzących do Kanahor.  T e  przejścia j e ­
śliby dobrze były bronionemi , *uczyniłyby 
niepodobnem wkroczenie anglików.JWlad/.cy 
S ind ,  przez których kraj przechodzić musi 
armia angielska, wzbraniają się znowu do­
starczenia przyrzeczonych wielbłądów. Dla 
dopełnienia nieszczęścia,  nawet sprzymierze­
niec angielski Kundschit Siug,  niebezpiecznie 
a jak wieść niesie, bez nadziei życia zacho­
rował,  jego zaś syn i następca nie jest  p rz y ­
jazny anglikom. Miał on nawet  zagrozić 
zatrzymaniem znajdującego się w Lahore j e ­
nera ła  gubernatora lorda Auckland, j a ko  za­
kładnika. Wschodnio- Indyjskie dzienniki u- 
skarżają się, że stan posiadłości angielskich 
bardzo będzie opłakany, jeśli spiesznie nie 
będą przedsięwzięte dzielne środki pomocy. 
Birmanowie i Nepalczycy trzymali się dotąd 
spokojnie.  Przeciw Dschansih musiano wy­
siać silny oddział wojska; pod dowództwem 
jenerała Bowen, ponieważ słabszy oddział 
pod dowództwem kapi tana  Duff został odpar­
ty, sam kapitan został  w tedy rannym. W  bli­
skości Puna,  ut rzymują się bandy rabusiów; 
z zeznań około 40 ludzi, których schwytano, 
nkaznło się, że oni są w porozumieniu z n a j -  
znakoinitszemi mieszkańcami Puna,  gdzie go­
tuje się tajemnie .wzburzenie. Na  rogach u- 
lic poprzylepiane były odezwy namawiające 
Sipachów, aby wymordowali swoich europej ­
skich officerów. W  północnych obwodach 
Bombay i Madras panował wielki niedosta­
tek żywności.

P R Z Y J K O I U I . !  |>o  K R A K Ó W

Od dniu 26 do dnia 27 Marca.
S chón  A le x . A b ram o w icz  C es. I \n s . pullcow . A r­

k u szew sk i J ó z e f , ob . S p e rezy ń sk i S ta n is ła w , W r ó ­
b lew sk i S te fa n , o b . Z ak rze w sk i W ła d y s ła w , o b . l tr i-  
g a u ti W ik to ry a , z P o lsk i.

W yjechali z  Kratowa.
R nsicok i J a n ,  ob . W c in h o ld  J u l ia n ,  C obn U cyoaan 

SlclTeus F e rd y n a n d , do P o lsk i.

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .

. P is a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i .  
f olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  jego Okręgu.
* odaje do publicznej wiadomości ,  iż na 

żądanie Andrzeja i Xawerego  Sołtykow skich

O. M. Krakowa,  w skutek Hchwały rady fa­
milijnej z dnia 12 stycznia r. b. a przez T r y ­
bunał  1. Instancyi rezolucyą z dnia 14 lutego 
r. b. do L. 1056 zatwierdzony sprzedaną zo­
stanie W drodze pertraktacyi spadkowej przea
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l)o takowej  licytacji wyznaczają się trzy 
termina:

Pierwszy na dzień 29 maja  )
Drugi na dzień 3 łipca ' ) 1839 r.
Trzeci  na dzień 2  sierpnia)

Wzyw a ją  się przeto na takową wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele pra­
wo rzeczowe mający n*>y się na pierwszym 
terminie licytacyi stawili i prawa swe pnd 
prekluzyą przy ustanowieniu adwokata z ło­
żyli.

Kraków dnia 23 marca 1S39  r:
Janicki.

Ceny zboza u> czterech gatunkach na targowicy
publicznej dochodzone i  ułożone.

publiczną l icytacją kamienica w Krakowie 
przy ulicy Mikołajskiej pod L. 649 położo­
na frontem z ulicą Mikołaj ską z strony za­
chodniej ,  o<f południa z kamienicą Łopat-  
Jkiewiczów granicząca n do Andrzeja Solty- 
kowskiego i sukcessorów zmarłej  Anny Sul- 
tykowskiej  należąca.

Warunki  licytacyi tej kamienicy zatwier­
dzone są następujące:

)) Cena szacunkowa kamienicy w K ra ­
kowie przy ulicy Mikołajskiej  pod L. 6 4 9  
położonej ,  ustanawia się stosownie do osza­
cowania przez w sztuce biegłych w summie 
26 ,020  zip. 2 0  gr.  która to cena szacunko­
wa w braku licytantów na trzecim terminie 
licytacyi do |  części to jes t  do zip.  17,47 
gr .  4 zniżoną zostanie i od tak zniżonej ce­
ny, licy tacya na tymże terminie rozpoczętą 
będzie.

2) Chęć licytowania mający złoży jednę 
dziesiątą część powyższego szacunku ja k o  tia- Korzec Pszenicy..  
di u 7n które wrązie niedopełnienia warunków 
Jicytacyi utraci i nowa licytacya na koszt j e ­
go  rozpoczętą zostanie,  od złożenia zaś t a ­
kowego radium  pełnoletni ^ukcessor Xa w e-  
ry JSoltykowski jest  wolny.

3) Nabywca zapłaci podatki zalegle z ro­
ku ostatniego do skarbu publicznego jeżeli 
takowe należą s ię ,  zapłaci równie w dni 10 
po licytacyi knszfa licytacyi w kwocie 289 
zip. na ręce i za kwitem adwokata sprzedaż 
popierającego

4) Po  dopełnieniu 
trzeciego nabywca

5) Pozostały szacunek pozostanie przy Wieprz  funt. 225 zip. 70, funt. 136' z l p f 3 o! 
nieruchomości z obowiązkiem płacenia pro- _______
centu pn ^/'lOO od chwili nabycia i takowy 
stosownie Jo klassyfikacyi i działu wypluci.

L ’cytacya ta odbywać się będzie na Au- 
dyencyi Trybunału  I. Instancyi W.  M. Kra-

Dnia 25 i 26 Marca 
1839 r.

Zyta .
Jęczmień:
O w s n  .
Grochu...., 
Jagieł . , . .... 
R z epa ku ..

1. 2 . 3. 4»
Z1 Igr Zł gr Zł Igr Zł  Igr
24 15 23 — 22 (10 20 _

11 10 11 — to 15 -____ _

8 15 7 10 6 15 .
6 — 5 15 5 6 5 ____.

10 — 8 — 7 15 6 15
25 — 23 — — ---
19 -- --- __ _. __
finki adj. Zasi • K. T

Ceny bydła ż  targu d, 1 M arca  1839 r. 
W ó ł  ważący funt. 450 sprzedany za ztp, 145
f ,  4 ' _ 4 A A  X • ’* i funtów 40() zip, 130, funtów 350 z\o  102

n em u powyższego warunku funtów 300 zip. 96. Krowa funt. 300 złp 84 
la otrzyma dekret  dziedzictwa. funt. 2 01  zip. 5 .;. Cielę funt. 40 zip. 8 e r .  15

a  w p o U  W J  i n n r i *  f l l « S  o n e  1  r  ^  . , &

l o t e k y a KRA JOWA. '
W  861 ciągnieniu dnia 20  Marca 1839 roku 

w przytomności osób od rządu do tego wy-
y .  —  znaczonych , wyciągnięte z knła zostały na-ko wa  t Jego O k ręg u  w Krakowie przy uli- *e « s a y a

cy Grodzkiej  pod L. 106 posiedzenia swe od- ^  ^
bywającego o godzinie lOtej rano zaczynając, 82. 67. 58. — 63. 32.
za popierauieiit adwokata Adama Gołębef-  Przyszłe ciągnienie 862 przypada dnia 3 
skiego. Kwietnia 1839 r.

Doniesienia prywatne.
   \

W I N A  W S Z E L K I E G O  G A T U N K U ,  skiej przy ulicy ś. Jana p o d  L. 460, dnia 3
p o  Macieju Knotz pozostałe,  białe s z u u i I h u -  kwietnia r. b .  n godzinie 10 rannej  rozpo- 
e r ,  czerwone,  tokajskie i inne zagraniczne cznie się. 
trunki ,  w skutek zezwolenia sukcessorów p o„„__ , . ,  , , . v Kraków 2a  marca 1839 r.
c e n a c h  z n i ż o n y c h ,  sprzedane zostaną przez
publiczną licytacyą, która w oberży Knotzow- (Ir.) A. Malaktewicz Not. Pub.


